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Oddział 1 ~oi:o, u.1. ~al iska l..S. 

Jledakcja i Administracja Łódź Piotrkowska 106. 

Konto czek()WC'I w P . K. O, Łódź, Nr 61.119 l.
•1 Cena 25 r.1 Telefon,,- „Gło•u Poi.a.18go•.:.... Reda.kcta"'cbł.ew f~ "'roszy nocna reda.keja i drukarnia od godz. 9 wieoat 7·9• 

6 .e1.a.e.e admin.istraoia i oKsoed~cja 1-99 __ -.4111,.._ 

Ojczyinie na chwałę - wrogom na memento ---··..,..--

~Usłani;cia pomnik&· Balasłiw& ~h o~rega w Gnietnia 
Spiżową statuę mocarnego króla odlano ze zdobytych na polach bitewnych armat 
GNIEZNO, 30.5, (PAT.) Prastarełpu.bliczności oraz organizacje ze Pan Prezydent podszedł do pomni ! Był to najbardziej podniosły mo-łską, wiodącą cło Rynku wypełniła 

Gniezno przybrało już we wczes- j sztandarami i wieńcami u stóp po- ka ! _ przeciął złotem[ nożyczkami l1 ment w całej uroczystości. Nas.tęp- szczelnie publiczność, stowarzysze­
nych godzinach pOl'annych, mimo i mnika Bolesława Chrobrego, sznury osłon, odsłaniając p<>mnik, : nie chór katedralny odśpiewał pieśń nia i organizacje ze sztandarami. W 
niesprzyjaiącej początk<raro pogody, I O godz. 12-ej w południe, prowa który ukazał się oczom tysięcy ze. I poczem pan marszałek senw Szy- środku Rynku, na stole udekorowa 
wygląd niezwykle uroczysty i śwlą I dzony przez ks. beskupa Laudisa branych w całej sW'ojej okazałości. ! mański wygłosił okoli'CZD.ościowe nym kwiatami i dywanami leżał no­
teczny. W kilku miejscach ustawio Pan Prezydent Rzpl1itej przybył] Równocześnie kompanja honorowa I przemówienie, wy sztandar 69 p. p. ufundowany 
no bramy triumfalne, . ozdo<bione I przed p<>mnłk, witany entuzjastycz- sprezentowała broń, rozległy się Po odsłonięciu pomnika Bolesła- przez miasto i powiat ~nieźnień-ski. 
transparentami i n,~pisami ku czci nemi oknykami „Niech Źyje!" przez strzały armatnie i orkiestr.i odegrałal wa Chrobrego nastąpiła uroczy· Obok stołu ustawili się przedstawi 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. zebrany tłum, hymn narodowy. stość 69 pułku pLechoty, Ulicę Tum ciele władz i społeczeństwa miejsco. 

O godz. 9.15 huk dział i dźwięki "~""~"".61;tlll t nm1Nb n ANR!• se ran111o wego, 

hymnu państwowego obwieściły mia e IU. biskup Laudis dokonał pośwtę 

stu, że do bram jego zbliża się Gło- z 'I C 1• B n a t a Ś m 1• B I I. I m O W B 1. cenia sztandaru i pierwszy wltił 
wa Państwa. Pan Prezydent Rzpli- symboliczny gwóźdź w drzewce 
tEV, który przy bramie tńumfalnei sztandaru. Druga gw6źdź wbił Paa 

wysiadł z samochodu i przeszedł t.ódź z uśm iechem na ustae; h stawała przed o bjektywem Prezydent Rzplłtej, trzeci - do-
przed frontem k<>mpanji honorowej wód-ca O. K. gen, Dzierżanowski w 
został powitany przez prezvdenta Setld, tysiące łodzian na apel j powozy specjalnie pozowały przed 1 Karta taka kosztuje zł. 1,85, imieniu p. m·nistra spraw W<>isko-

; ,,Głosu Polskiego" przewinęło się objektywem. ,. JEDNAKŻE POSIADACZE KUPO 
miasta Barclszewskiego kl'ótkiem wych Marszałka Piłsudskiego, Po. 
przemówieniem, wc~raj pi:zed ~?jekty":e~ ap~atu, Mimo ciężkich czaSÓw i braku„. NóW ZAMIESZC~ONYCH W święcony sztandar wręczył ks. bi· 

by się UW&ec.zntc na tasm1e iilmo- drobnych, widzieliśmy tylko uśmle- . „GLOSIE POLSKIM PLACĄ JE. skup Laudłs Panu Prenrdent•...,.; 
Pan Prezydent odjechał do pałacu wei. chnięte twarze. nawet koń doroż- ~ DYNIE ZL, 1 GR, 20. -; ~„~ 

k b 'sku La ..ł~ft- sk d kr, • 1 który go oddał w ręce dowódcy puJ 
s. 1 pa u..._.d, ą po ot- !nowacja, wprowadzona przez karski zdl)był się na filuterny u-, Wyku.pują. ą.· od,bi.tkę filmową kim od nku b ł -:i- ku Kluczyńskiego, Płk. Kluczyński poczy przy Y o g'\IUIW „Głos Polski" odbiła się żywym śmiech na swem ftl"'7.ysłowiowo po- otrzymwą 1ednoczesn1e KUPON 

10 · dok t ..;_. 'ął · · r- ~ przy sztandar·ze złożył uroczyst• ·ei a e..a„ i tam za1 mte1sce echem wśród naszych czytelni- nurem obliczu", 'upoważniający do nabycia ulgowego 1 b • 
obok ołtarza po prawej stonle. ków i sądząc z tłumneg~ ich mizia- '' ~ biletu, tańszego od normalnego o ś u owanie, poczem uroczystą przy 

Po mszy św. ruszyła z ka+~ .... . łu w zapow:iecbianel przei nas .w Uczyniona próba zachęciła nas; ZŁ, 1, na 1-sze MIEJSCE DO sięgę na nowy szfandar złożyli 
""""" 1 .d.•---·- do dalszych w tym kierunku wysil-; GRA.ND-KINA wszyscy żołnierze ·69 p. p. 

olbrzymia procesia Bożelł Ciała czwaciaLvwym numerze, mprez1e, , 
, &o , .;_, ł . ·eciz' , „ h „ ków i dlatego operator filmowy wy- A WIĘC Gł.OS· PO"SKI która po odprawieni>u modłów na . „ • .,.a o mozemy pow1 1ec, 1z c ęc „ L „ 

Rynku wróciła do k tecky W . I zbadania własnych walorów fłlmo- twórni Film-Foto w dniu dzisieJ- OFIARUJE SWYM CZYTELNI-
dzyczasie zgromUi~y ~ tł imę ! wych, jest dziś najbardziej ogólnym szym przy sprzyjaiącej pogodzie KOM NAJTAŃ'SZE ZDJĘCIE W 

umy • i najbardziej powszechnemdążeniom ZDEJMOW Ać BĘDZIE W GODZ. DODATKU ZA 20 GROSZY. -
Trocki 

powraca do Rosji 

wszystkich mieszkańców naszego OD 11- 13 PRZED „GŁOSEM Odbiór zdjęć w administracji 
miasta. POLSKIM'' A OD 15 17 NA~· „Głosu Polskiego", ul. Piotrkowska 
Kogóż to, zaobserwowaliśmy w PIOTRKOWSKIEJ W POBLlzU Nr. 106, w godzinach od 9 do 21-ej, 

promieniu działania aparatu NAWROTU Dla uzyskania ulgi należy przedsta-
Fiłmowali się starzy i młodzi, pa· wręczając jednocześnie sfił·mowa· wić kupon z datą dnia odbioru zdię 

nie i panowie, młodzież szkolna, wof nym karteczkę zawierającą numer cła, Kupony takie znajdować się 'bę­
skowi, policjlllllci, robotnicy, inteli- p-0cządko.wy oraz informacje w jakJ dą w każdym numerze „Głosu Po·l­

Na zakończenie odbyła się, przy­
ięta przez Pana Prezydenta defilada 
całej załogi gnieźnieńskiej i oddzia· 
łów przysposobienia wojskowego, 

żegnany entuzjastycznemi okrzy. 
kami tłumów odjechał następnie 
Pan Prezydent do pałacu ks. bisku 
pa Landisa. 

il BERLIN, 30.5, (PAT.) Pnsa ber 
linska przynosi depeszę „Timesa" 
don-0szącą z pow-0łaniem się na jed­

nego ze swoich korespondentów, że 
rząd sowieokł udzielił Troekiemu 
zezwolenia na powrót do IW$ii z da. 
1-go lipca rb. 

genoi, niemowlęta na rękach swych sposób wykupić kartę z trzema naJ- skiego", poczynając od soboty dnia Plenarne posiedzenie 
piastunek, ba.„ nawet samochody r lepiej uchwyconemi p<>zaml. 1-go czerwca. 

„Times" podkreśla, że to zemvole­
nie rządu sowieokdeg.o może być 
pod wpływem Stalilll:a jeszcao;e w o­
statniej chwili cofnięte. Trocki prze 
bywa obecnie na jednej z t, zw. 
„wysp książęcych" na Morzu Mar 
mara i zajmuje się tam rybołów- 1 

stwem. I wpłaci 
rl "i. 

bezpośrednio lub pocztą 
dziś 1 w piątek dnia 31 maia 

w administracji „Głosu Polskiego„ (ul. Piotrkowska 106) 
• . prenumeratę za m. czerwiec 

otrzyma dotychczasowym zwyczajem I LABORATORJUM ANAi.IZ LEIARSKICH ~ 
Dr. med. ! 

H. HOCENA 1 jako bezpłatne premium 
przeniesione została na I bUety do jednego z nast. pierwszorzędnych ~di„ jaki LUrtA, GRAtlD· 
Fiotr~~,'!,~~~0~; 1og I K11110, PALACE, ~PLENr' 

, J lub dwie cenne cie!iawe książki!!! ,_ 

~lubu B B. 
WarszaW1Ski koresp. ,,;;tosu Pol· 

skiego (SB.) telefonuje: 

W sobotę dnia 1 czerwca odbę-. 
dzie się plenarne posiedzenie klubu 
parlamentarnego B.B. 

Antypolskie 
wystąpienia w Kowni e 

KOWNO, 30.5, (Tel. wł.) - W 
związku z pobytem kilku dyploma· 
tów w Kownie rząd litewski zaara1 
żował szereg aDJtypolskich wystą . 
pień, 

Organizacja „żelaznego Wilka' 
niszczy polsik!ie szyldy, a prasa o 
głasza jednocześnie polakożercze ar 
tykuły, 

Ubiegłej nocy zdarto szyld Polski: 
go Tow, Wzajemnego Kredytu, Po 
litjant, który stał naprzeciw gmach• 
gdzie mieści się to Towarzyst'\o\"O 
twierdzi. że nic nie widział.. 
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op łach • 
I a • 

Zabiegają o pozyczk.ę w Niemczech, a jednocześnie przygotowują rewolucję 
Praisa angielska poda.je. szczegóły n}cie poi.nform?~ani o pog.arszającei datk1;1, le~z w żadnym :v~adtku ni.:! wa~ ilość ty~ urzęd. :ników. W.sz.y-1· o?jęc.ia. komuniiz?1u. ~osikwa liczy 

tocząr·ych s!ę obecnie między Berli- s1ę z dnia na az1e6 syt1!2'Cfi n·emlec-~ będZle mogł zastosowac tei operacii s>tko to będzie wodą na mły;n sowie- rowniez na to, ze so·c1al-demokracl 
nem ~Moskwą pertrakt.acyi w spra- kich gospodarstw rolnych. \V nieda-' na wszystkich posiadaczach ziem-

1 
cki. Moskwa roi &c1bie różowe na- 1 i inllle będące z nimi w kontakcie 

w:e ~owych kredytów. Bolszewicy Iekiej przyszłośic niemieccy posiada' skich w całych Niemczech. •dzieje, że w te.n sposób., be2Jrobobni, partje demokratyczine stracą dużą 
c~ynią starania 0 otrzymanie 500 mil cze wie!~cy oraz ~obotnicy .i:olni nie 1. ~?hec po,wyższe~o 1est ;Zllpełn~e 1 których szeregi zasilone z?stanąl il~ść zwol~nnikó~ i n~e będą w st.a­
i<l11ów marek, które obiecują zużyć b~ą w stanie w•ęcel płacie podat• mo·zhwe, ze rzą~ n:em1eok~ będz1e 1 przez . n~ch mal'konten~o.w - me. ?rzeciws~aw1ć ~~ę ros•nącemu 
na zakupienie w Niemczech towa-j kow, oo zmnielszy wpływy podatko : zmuszony w krotk1m czasie z po.. urzędm1kow, którym 7Jmtue1szono wcLąz komuntzm01wi. 
rów j we Niemiec o ie.dną trzecią. Rząd 1 wo•du braku śro 1ków wstrzymać peni.sje l urzę:r11ików :areidUikowanych I staną sdę wówczas Niemcy are-

'. . . . I będzie mógł zlicytować ma:ątek zet l w~";:> łacanie zapomóg bezrobotnym, - nie będą chcieli podipo1rzą;dkować ną woj111y domowej dwóch kra.ńco-
Niemcy. ~asadwczo. zgaidza1ą ~~'. 1 ki lltlb nawet tysięcy właścicieli wydatnie zmniejszyć pensje urzędni- się żelaznej, nieuhłagaini>i koniecz- wych obozów - bolszewickiego i 

lecz sta';iaJąknastę.pub~ą;e w.a·rut 1.1 ziemskich, którr nie zapłacą po-I ków państwowych oraz zreduko- ności, lecz rzucą się zro.7.11>a,czeni w na,cjO'Oalistyczne:go.„. 
cała po:Zycz: a ma yc zuzy a na . . . 
zakupienie t<iwarów w Niemcze~; · . . Na uirzeczxw1siónien1e .tycli 11.sI:od-
kredyt zostaije udzielony na przeciąg kich ma~~eń tracą s'<>wiety V:. Niem 

lat pięciu; 60 proc. płatności mu~ tuac= I nc·ie w dn·im'' cz~chm1li~111ymarek .. A.czego.zocze zagwarantować rząd n1iemiecki, 25 li ku1ą Sow1?ty "! ra<zie zwycięstwa 
pr~c. _ rząd Sowiecki, na po:z:ostałe I§ '' oh?~ .nacionahstyo.'lll1ego- Otóż ~ą 
zaś 15 proc. witillly Sowiety dać oni sWJ.ę_cie prze.konani, że w chwili 
przemysłowcom niemiec~iim p()kry- (Koresponrfentja własna „Głosu Po1skie9'o") I po~stan~a w Niemcz~h .dyktatury 
cie w wekslach kupieckich: kredyt naCJoin<thstyczn.ef, uda s1ę tm sprowo 
może być udzielony Sowietom jedy- Paryż, w maju 1929 r. 1 kraju". I zasilane polityką „Nepu" są ost.a- kować woinę między Niemcami a 
nie w tym wypadku, jeżeli Niemcom Właściwie mówiąc, moi-na było-I .MimoWoli przychodz.i na myśl ye t~cznie wyczerp.ane, K;edyt Sowie-I Polską. ~owi.eccy a·~end~?J'Ow?ikaro~ 
uda się „zabezplecyć sic(, uzy- by_ parafrazując tytuł słynnej p-0- wien kome?-tarz czyniący ten JUŻ tow - moralny i mateirialny - spro rzy staraią s1ę ~tw:erd~c nacionah 
skawszy wcześniej w HolandJt i Ame wieści Erkha Maryi Remarek' a _ ' sam prz,ez„ s_1ę nader sł~~ny pogląd wadzony zosr.ał .do zera na ~a~ym sty:me. sfery niem.ieokie w prze~o­
ryce pożyczkę w wysokości 100 mil zreasumować te lk2)ne poglądy w 1 ,,~emp~ u ie~z.cze trafnieiszyx:i. N~- ohsz.a:ze kap1tahstyiczmego swiata ~a;iiu, 1aiko1by .air1lliJa francuska 1est 
jonów dolarów. I sposób następujący: 

111
sycuacia na! !ezy mianowicie przyp?mme~; zel cywi.hzow~ne~o: .. , JUZ zd~mora<!lJZOWan,a _propagandą 

M k a. ta si uz sk _ fir.oocie wschodnim p<>Z'°staie bez. J~st to n.apra:Vdę "o·~w1.eczny ~y- ''.Nie ~oze )U.Z dzrs hyc mowy o b?·lszew.ioką, ze od~oW: ~~ p~zyię 
. dos da" z. s s hra ę k, Y Ta I zmian " ,. bie~ pohtykow rosyskich a więc zazegnamu kryzysu - pisze „Popu- cia u~iałlt.1 w nowe1Wo'littte 1 nie hę 

ni~ ogo meiszyc. wa;uni ow. er- Y. · . . . . . zarówno bolszewickich, j·ak i car- lai1re", przy pamocy bardziej liberał dzie w m-01Żlooścl Olkazania Po1ls·ce 
m•n ~redytu musi bXc us.talony na Okresle~e takie ~osiada ~w:e .cen! skkh, wystarczy powołać się cho-I nych koocepcyj gospodarczych. Zło rzeczywiistei pomocy. 
pr.zeo1ąg 10 lat. Częsc kredytu (200 ne zalety: Jest i zwięzłe, i scide. ci'ażby na s'wieżą 1·esz,cze w pamięci I tkwi w siame1· s<t~turze połitycwei1· z L.· ·-i • • ·r ' k) · b • h I p fr ,_ · b' · · · h t 'tipeLllłe mozum1i:llle ze 'TWVCt"" mi 7onow mare wmna yc UC wa- ;rasa anCUlS1K3 na1rozi ie:z;meJszyc Europy wo;nę z Japonją I wtedy państwowego ustroju bolszewickie- t . r ' . -;· J • ... -

Jona w formie normailrnej ,,pożyczkii i przeko.nań partyj1t1ych amilizując de-. sta ·ano się wybić kliin kiinem - i I óo Upór Stalina może jedY1IlJie przy- ks .":o ~1acl10. istyc:i:nej a'l"~JiMn1iem1ec· 
ewnęt zn 1'" ohlii~a"°e którei' będą · kl · · "' iect·1-iego • • "' · 1e1 nie ezy w mteresie oskwy w r , e • ' s -1 • · a1Ta0]ę preIDJera s-:w· ~ 1 wtedy spodziewano się, że okoipy zar śpies1zyć likwidację sowieakich rzą-j W · . S . · 

mogły hyc wypuszcZone na giełdę i stwierdza p:rzedeW1S1zys·tkiem samo pobieMią ba,rykadom„ I dów i nadać jej cechy gwałtownego . p~os~pkzeciwnie. o WJ ety oczeku 
berlińską. PoZ'ostała c·zęść (300 mil- 1 istnienie owego firontu. $wtadczy o Tak"' odwieczny ma~ewrr! W 1922 przewrortu weWlllęnrznego. Metody, ~ z~ F Y' ta~a ~ w wal.ce z P~l-
j1011ów marek) będzie zużytia na za- tern agresywmy t001 całego wys.tą.pie roku i·e' chałem do MoS1kwy w towa- .nrninomowane pirzez t. zw oipozy- ą 1 1ra~~ą ~o~ będ_zie .rozb1ta 

· · · N' h P · Zlk · l 1 · d l .t' - t' • " przez epie• UZJD'flOJ<lllle 1 bitniei·s e moWien11a w tamczec . ozyc a ma, pe1neg-0 wca e me WUZIIlacz- rzystwie wyższego oficera armji SO·. cję praiwicową" byłyby w stanie . . 1 i. • z 
W 75 proc, mu.si być gwairantowana !Il)"Ch aluzyj pod ad_iresem niektórych wieckie który brał udział W bitwie ZIWO!nić tempo ~iewniknionei ewo.Ju ?-rtnJe I eg.me ro:uzgo_tana, otWJera• 
przez rząd n1iemieciki, ao iedynie w sąsiadów - P.olski w pierwszej mie pod Warszawą _ polska wódka cii i nawet zapobiec kata,str-ofi.e Ale Jąc w JenN_siposoh bolszewizmowi 
10 proc. - przez rząd sowiecki. rze, jak z naciskiem zauważ.a p. ół- czy też ~yiska buta rozwiązały ani 1"eden ani druńi prog·ram ni~ po- ~~tad· op ilem~zech, a kto wie czy 

ficJ In T '' k ' 1 ' s i nie o o siki W ohecnej eh widii nie moi;na Je- 0 a Y ,, • emps -:- . oraz o~cowe mu język. Gdy przeto zapytałem go trafi powstrzymać proces11.! liikwida- · 
szcze przewJdizieć, czy por,ozumie- sł~a, zawi~a1~ce mz. ~pełni~ ~- w jakiei mierze, pan'll!iąca naówczas cyj1nego honaparrtystyczMj dyktaou- W ten spoSób w.ł·a.dcy sowieccy, 
nie ziostanie osia,gndęte i czy bfa.nzak ra2lllą zaJPowie<l~ zbwien ~sy,i.skich klęska gł0<du mo·że wpłynąć na poli- ry bo.Js,zewic<kiei, o file interwencja~ ldcząc ~a rosną~e wciąż trudno.ści 
efa dojdie do skutku. Lecz w związ- ', no5zą~ych ~~amiem koi:n~•styc..,no- tyc:zmą sytuację kraiu, usłyszałem: proletarjatu rosy;isikiego nie wniesie: eik;inormc.me. Ni~miec, na WiSbrząsy 
ku z noozącemi się pertrakta·ci>aim1 mookiewskie1 „Hwnamte , char~- odpo-wied1ź bairdizo szczerą, a jeszc~ 

1 
do obecnej po,lityki pierwiastków! wsród 111e!I~11eck1ch partyj soocjali­

pr~chodzi na ~yśl _faryzeus~ow- teir czysto„. def~nzywmy.! ~ez ~. i~~ 1 ?ai:dziej ~a_miex:in_ą: ,,Jeżeli będ:z;t·ej ~zcze~ze dem~kratyczmy<;~· t~~.uwa-1 stycmych i demoikra:rcz.nyc~ o.raz 
sk1e po-stępowiante sow1etow, ktorzy :n~ zas P?zoi.staie, w OJ?itD.Jl dn nr: , JtllZ zt11peł1e zle, 1esli roZJpacz przyi- 1ąc w1dano wO!jny brafo~oiczei . I n~ wom~ do~ową między memiec­
z jednej strony s,tarrają się o uzyska-j kow ~u~ejszych, sytu~cJa dla,e~o, ze mie fOII'my bunitów, wtedy, pod hyle A właśnie te tendecie dem-01kI'6.- bm ~acrorn.ahzmem i komunizmem, 
ni1e w Niemczech na jaknajdogoclndej JP.rzeCiez w dalszym cią. g~ ~dzi.ęc~.Y jak1m pretekstem, wydamy waan

1
. tyczne naiostrzej zwalcza Moskwa, czyimą sobie nadzieje, że Moskwa 

szych wairU111kach pożyc.ziki dla ce-j si~ pan Rykow ()Slten.tacyJil!e do Nie wojnę! Nic przecież nie będziemy ta prawdziwa M,oskwa, której rzecz w ka~ym wypadlku będlzie tym 
lów gospoclan-czych, z drugiej strony miec, z.e:rika. aySJkre~nie ~ st~ę mieli do stracenia a wszys:ko - nikiem nie jesit pan kO<llli.sarz sipraw „trzecim, co k1oirzysta ". MOS/kwa li­
wyda.ią 0tgrom11e wprost kwo1ty na' Ameiryk;, daie o~czuc swoie ?1eza- do wygrania„ .. Jeżeli na's pokoJtacte, zagraniczych Litwiiniow w Genewie, czv na koirzyści, bą:dź ro ze względu 
propagowainie w tych samych Niem dowol.e1Iue Fr~?~J.t, d~szy .g~iew~ te> podpilszem.y bez wahMl!ia karoe leoz pan premier Rykow w Kremlu n~ możliwość be:zipośredmego zwy­
czech komunizmu. Sytu:aoja iście ptizeCliw ~nglll 1 grozi P1 ~~~ią ~hz- warunki trakt~tiu - nie będziemy ślepo posłuszny kat~g,orycznym im- c1ęstwia bolszewickiej rewoducji w 
paradok$alnal s·zym s~1adom. Rze~zywruscie, ~ad- iCh dopełniać. Jeżeli natomiast zwy peratywcm Stalin<JW1Skiim, I dlatego Niemczech, bądź też omofania naclo 

„Neues Wiener Journal" zamie- nych :mruan na frcmcie W!SC'hodnim„ cięshvo nam w udziale przypa•dnie, mawa jego w tak wo;owni,czym du- na•listów niemleokioh swemi wpły-
szcza na swych łam.a.eh koresipoden- „Odwieczny manewr polityki to.„" - błysk oczu uczynił dokO'ń- chu była utrzymania, i dlatego ws·zy wami. 
oję swego heTtlińsikieig-0 !in:formabora ·wewlllętrzmej - syistemat~me wy- czenie ~danfa 2:bytecmem. stltie kraje o prawdziwie demO'kira- I w Kremlu marzą, że bliski jur! 
Arnolda Rechberga. Kor~1om.den- zy&kanie jakiegoś niebezipieczeństwa I Od 1922-go roku nie zmieniła stę 1 tycznych ustroJach przedstawiił en, je.st tom dmeń., gdy różowe nadzieje 
cia ta poświęcona ie.st nadzwyczaj- zewnętrzmego, egzystujące~o jedy-i umysłowość moskiewskich bonapar jako wrogów Rosii szykujących się z taką piec2'ofowitością .ad l•at piel~g 
nie wzmagającej się w ostrutnich cza nie w bujnej wyobraźmi dyktatorów ,

1 

ty.stów. S:iwierdza to równfoź i so-; do napaści na nią. I d:fatego też tak nowane, zaim1errią sdę w rzeczywi­
sach d:ziiała.lnaśici bolszewiokich emi Kirem.Lu, którzy w ten s[!>O·sóh stara- ciaHstyczny „Populaiire", który do-

1
. os,tro potępia cała prasa Eranousika stość. 

sairjuszy w Niiemczech. ią się odwrócić uwagę n<łX'o·du od i cho·dzi do pesymfatycmego wnioS1ku . dekliarację pama Rykowa.„ A maa-zyić pl'tZeoież ka1iJdemu wie>l-
Rechhe·rg W1Skazuje,, że kierownt- faktycznych trudności, coraz bar-1 że wsZJelkie źródła poprawy teraź-l Sytuacja na ~roncie wschodnim n10.„ 

cy po·lityft<i b01Iszewi.akieij są wyśmie diz~ej lwmplilkują:cych byt całego niieiszegu pofo,żen1a ekonom:iczmego • pozoostaje h~z zmiany. Z. KJ, AJ. Fr • 
r . _t __ 51LE .. , ~!"!.~ __ . __ ··-· oam 9'~~ :S.-.. .ZL&. m 

J. (!Podaie mu rękę): - Oto moJa oi'ę„„ Ty zawisze zie mną zaczynasz, A.: - A potem? I ~runu o tem nde powdesz''. Dała mi 
ręka! a ja cl ni.ie nie zrobiłam ... Idź, baw' J.: - Tak, ale nJe miała chustecz na to rękę i przys1ięgła. Pocałowa-

A K ? s:ię z chłiopcami nie wtrącaj się mię- Powńedziafom: „Nnie patrz tak głu- łem ią w głowę, a o.na rzekła: ,,W 
·: - tóż ooa je.st dzy dziewczylllkL Twói' tatuś p0twi.e- I piol" Rzeczywiście tak było, a ciątt- f biuzię też.'' Pocałowałem ią więc w J.: - To dyskrecja.„ Rękę, że 6 

"k ? dział waz-0raj wobec wszystkich, że le jeszcze przytem płaikała. Aż mu- twarzyczkę. Wówczas powdedz>iała: 
Dziecinna miłość 

FRANCIEZEK MOLNAR. 

Rozmowę tę usłyszałem przytpad- ' nJI omu nd~ powiesz . jak jeszcze raz pociągniesz mniie za siałem się śmiać, tak to komicmie „reraz przysięgnii.i mi, że 1DIIJ.'ie ko-
kow<>. Z początku nie zwracałem na\ ·A. (poda1e ~u ~ękę): ~ Przysuę- włosy, no dos taniesz talkie lanie, wyglądało. Zapytała: „Dlaczego sdę chasz". Dałem jej natio zara·z rękę, 
ndą żadnej uwagi. W miarę iednatk, ga.m na Bo,g·a. ze nre powtean. ł że .. „ I „łaciinę" cały d:iiień będziesz śmiejesz, jak ja płaczę?" , 1Więc nie a ona dała mi na pamiątikę, ,prawdzi 
ja.k chłopcy pirowadziH ią dailei, ude- J.: - Nu1komu? się musiał llczyć„ Ty sam jes1:eś id- płacz'' zawołałem. Od.rzekła: w~ .• czterolistną koniczynę, nie taką 
rzyło mnie niezwykłe podobieństwo A.: - Nik~. . jota, kłamca, oszU1St, bo ty mi to „Ale ja ll11UJSzęl Nie wiem dilaczego!" oszrukaną przez nCJ1życ2Jki. „Za,sUIS:z 
p()łg'lądu na m1ifość ludzi doro,słych J. (po chW1'1i wahamia): - mga! wiszystko mówusz! Zostaw mnie w A.: - Talka jest głUJPria? so.bi~ w ksiią.żce do mod!ntwy i p-0-
i dzieci. Dlatego przytaczam tę roz- Gdy wyirzetkł t·o imdę sądził, że śwliat ' spoko1ul.... Gdy to powledziała, za- J.: - One za WJSze płaczą„. Powlie śpiesz S'ię z tą szkołą, ja też się po· 
mowę. się zapadnie. AJie Dunaj płynfo na- częła nagile wyć i rziuoiła s,i.ę na zie- działem: ,,D-0brze, nie będę siię śpieszę, to się pobierzemy. 

Jerzy jest małym., zdrowym trzy- dal sq>oko1niie i słońce świeci. mię. śmiał..." Ona znOWIU:: „Ja Już nie A.: - A portem .. ?? 
nastoletnim Clhłopcem. Anidnej jego A:. - A jak„. ja1k to było„. Ja,k A.: - Kopnęłeś ią? . płaczę. . . • . J.: - Potem roziległ.o się ~ołande: 
przyjaciel, jest o rok młodszy. Cała to się stato masz kochankę iże ro J.: - Z początku chciałem ratk A.: - Dlaczego nie zostawułes iel Olga ... Olga ... Ql,ga .. Ona się prze-
atkcja toczy się na zalanej słońcem Olga„. iest kochaniką„. I czy też zroh~ć: Ale bałem. się podeiść blii~~ i nie od:szedłeś? lękła i.,po~ied~ała: „N~e. dost.~n~ 
Plaży nad Dunajem. A111drzej siedz,i pTzysią.głeś ?... do me1. Ona bowtem mogła łatw1eil J . - Z nn ... Lu eh . łem t k „salaim1 , 1a.k się nie po'spleszę ' i 

k · ~d · 1 · ł · · ł I · · t-·-CZą/UK cia a · kł Z t 'ł · t S na kamieniiu i czeka na Jerzego. Po J N 1 . Wł . . {)!pnąc 5 yz eza a na ziem1, mog a u · . ale 0 a t ł . e ucie a. os aW'! a mnJe am .. , ta-
chwili wiidać jak Jerzy 7Jbiega z wy- ł: -ł anof je. asnie teraz po ~wieJ:?a n<igami, a ja musiałem. na s;=~i trykot<i;~~i: mcl.tci ~: łem to miei1sce, gdzie ona leżała, by 
sQlkiei górki i bez t.chu pędzii w stro ca 1~a~Oh! .gę ie·dnei nodz~ st·ać, i mo1głem ty!1ko mnie puścić. Mówiła: „Nie zos~a- łe mto miei~c~, ~diziie ona leżał~, by-

· a · I drugą ke>pac. . . · ł ·k . ? „ ła tam Z!gnieaiona t<rawa połozyłem n1ę przy] oie <I, J. (Jpodniecony): - Opowiedzdećl w11a:1 mme, mam tu sama pa ac „. . k . ' 
A dr · Uff N · ci' wszystko?. I A.: - SpoHczikowałeś i'ą? Powiedzi1ałem: ,,Nie rvcz J·tllŻ, bo się~ ura~ tam 1 gryzł~m t1"3.wę .. n ze1: - „.. areszcie.„. J Mil e e s• ń gl g 
Jerzy: - Dawino czekaisz? A.: - Taki Talk' Opowiedz J.: - O tern też myś1ałem, ale ona wipa,d:nę w ta.ką złość, że„„ że„. clę D ~z n~ ·. 1

1
'0 ~e ciąd e, rzeJe, a 

A d B d d J P · · · j ma taką m ł t k · 1 d 1 " WlaJ wcląa; p yme po gorą n rzej: - ar 12J0 awno. .: - rzyrzeknii9 mi ieszcze raz. . , · . a ą warzycz ę, ze s ę u erzę.„ A , _ C . • 
J.: - Nic nie szikodz.i~ jeżeli cze- (Andrzej podaje mu rękę.) Teraz mysh ze ręka by spadła, chodaż,· A. (zaclcwolo1ny): - Uderzyłeś p ·· , ~y masz dla mnie markę 

kałeś nawet dłiu~o. Oipowdem ci nad opowiem ci r'a.k to wszystko byl,o I zasłużyła na to, bym ją spolic:z.ko- ją? aNr~guały u· d . d . J 1 
15 • • ł J · · · · b'ł ie s yszy o powie zi. erzy og ą 

zwyc.zaijną histotję. Wiesz przecież, że Olga zawsze za- '1 wa: a .... 1e1 n
1
ic me. zro .1 em, a ~a I J .: - Myślałem 0 tern, ale nagle da sw0 ,1·e pa:iml()lkcie 

· kł' · · · b d mnie s.,aszy a mmm oicem ktory ł . "ł . . . · A. (zaciekawiony): - Ce> taki,ego7 czyna się ocic i ma zawsze ru -1 . . b'. k' d h . sta o s·1ę„ rzuci a mi się na szyję. A, - Więc co będ.zrle z Para-
J.: - Za.razi Ale ty nie będziesz ~e rę_cę ~dyż sruka. cią~le czt.er~- . mme moze ic ·ie y c ce. ! Myślałem„ że chce mn~e drapać, gua;;em? 

mi wderzył. Zawsze mówisz, że si~ l'lstnej ~on~zyny. A 1ak, nie zna1d~i·e 1 A.: - A poitem?„. . . .. złapalem Ją za _ręc.e. Ale ona chciała (Jerzy obrzą,sa się i p~trzy na nie-
chwalę 1 kłamię„. Me teraz naie kłn- czterol:stnei .t~Lko t~zY'lisbną, t<O 1?'.~-, J.; -. Pndeszłe.m w1ęc do nteJ 11 ~ylko p0<J:łak:'.<c m1 na_d ~chem, poło go.) 
mię. Ws,zysnko to prawda. Klnę się rze no:zycz1ki i wycina czwarty J.isc. I poWJ.edziałem: ,,Nie płaoz, czego ry- zyła głowę na ram1e1;1..Ju i rzekła: J.: _ Co? 
na honor! Dfa'.ego iei po~edz,iałem: ,,Ty os~u-1 czysz, przecież ci niic nie zrobiłem, I ,,Nie rób mi nic, ja ci tei nic złego A.:- Co będzie z marką Para„ 

kan~ico, ty ~z.wmdellkio'. ~o n:ie przy: ani ~az:i :ię nie uderzyłem„ .. _knoś ruie zrn?iłam„. '.', objęła mnie mo·cno guay'u? 
(Chw,ila milczenńa.) nosi sz~zęsci~, szc;zęsci~ ~rzynos1 p;zyJ~zie 1 ~01bac~y, to pomys~1, że przytuh~a. swoią mał~ twarzycz,kę J.: - Nie dostaniesz już tej marrki 

J .: - Nie jesteś wcailc ciekawy? tyl,ko w.edy, J~k s.ię znaidz1e p_raw- c1 ~os zrob~łem,, 1 w~zystko się ~a d~ mo1e1, trzęsła s1ę cała, ja1kby An~ tei, ani żadnej. Wszystkie mar-
A. (powoli: - A więc„. dznwe cztery I:stk;- Jak zro?isz. z mme skrupi„. \Ystan otrzy1 sob1e 

1 
m1ak fe_brę . Rzek~em wówczas,; ki będę odda wa; teraz Oldze .. 

J.: - Nie jesteś?„. trzech cztery l;stk1, t? Pa~ Bog cię oczy„. I ,,Dlacze?o przyszłas do mnie?„ Andrzej patrzy przez chwilę na 
A.: - Mów, jeślo chcesz. uka:r.ze. Pai: B~g ~owi_em me.tworzy A.: - Ona wst~ła?~ Balem s.ę przez chwilę, że r~dejdzte, niego, podnosi się zwol:na i odcho· 

(Chwilę milczą.) p~ to tr~y hstki zebys ty IJ.ozyczk.a- ,}·: - Tak,, ale me mrnła c;hutecz- ale ona ni~· puściła ~ojej szy}i. Po~ dzi. J crzy kład2)ie się na ."?.I enti i ma· 
J.: - Mam ... kochankę„. mi ~~zc,inała na cztery„. Ty głup.a 1>.l, zeby sob c O'C~Y ~ytrzcc. Wyt.ar c~eszałem )!4: „Ty krowko, me płacz! rzy, pa<rząc w niebo. 
A · - Kbmicsz! ty„. . ' la ~ęką, pełną ziemi... pobrudz1fo rne rycz.„. Pogłaskałem ją pn wło-

1 
Oto c:iła hislo·rja. Dziecinn~, ale 

.J.: - Przysię,g:im na honor! Na to. Ol1ga o<lJpco~,,edz.1ał:: „Z?-l sobie :ałą. t':'a'1:~yczkę, a ma t11.ką~ sach~ <>'~Jąłem i powiedz<iałem: „Po- iakże podobna do historii ludz,i do. 
A: ·- Dai rękę na toi staw mn"Le w spolkoiu, gdyz zabiję małą, ze az liitosc„. I całuię 01ę, iak mi da.sz słowo, że ;n.i- rosłvch.,. ~.1 • ..-. 
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Bo1e ligoure 
Pierwsza klęsk.a I:,, K. S-u -- M istrz Polski na czele tabeli 

W c:tJOra1iseycliizaw.oid~ nie mo:!ina za 
liczyć do rzędu meczów moon<> i.n­
teresU'jącyich. Ogó1nie ~dziewMia 
poipraW!Ila forma fioletowych nie dała 
s ię zaiuwatyć. Dzięki tyliko pil'IZY· 
pa-d!kowemu szczęściJU Tury.sitów 
mecz zakt0ńczył się wyin~kiem remi· 
sowym. 

Lwowiliainie pOlkaz.aH gll"ę daileko 
lepszą i górowaili technilką l: ta1k1tyoz 
nie. Turyści natamiast gra~~ bezipila­
oowo. w~zystkie a~e naipaic:Lu nie 
były obmyśliam.e, gra m.iaiła raczie,i 
charakter kopaininy i jak się UJda 
w:tłocze<nia pd.ł!ki do bramki. Ata1k 

Turyści--Czarni 1:1 (0:1) 
Tein moment nie d~ude ło- s~cza bols1ko Nastula po zderzeniu tomnym. Zaopiekowało się nim, po· 

dzian którzy za1bieralą się do żywej się z Kara•sirukiem, jednaik po chwirri gorowi.e, a Ilia Jego pozy::ii st anął 
aikicji. Jedinak ociężały Heirman.s z.a- wraca. Winnicki. 
wodzi i psuje aik·cje napadu. Wynik I z;nów g,ra S>taie się ospałą . al;y Do końca meczu gra 1es · wyrów-
1 :O dla Czarnych wtirzymuje się do w.reS'zcie w 20-ej minu~t'! po cen- nainą. Raz jeden ..nają Turyści na­
prnerwy. Po Zltlliainie sbrori Tmyści 1 trze Hermansa przynie~O: T urysttim dzieję na zdobycie br 1.nk: z wolne­
ryzylkują powa•my eksiperymtmt. wyrównanie. Był to tr('.g:cmy dla 1 go, ale sędzia odgwizduie koniec 
Pll"zenoszą Hernnainsa na skrzy:Uc, Cza.mych moment bo Krc1,sk k i pu- giry. 

Kt11bilka do napaidu, a Frankusa do śdł piłkę tyl1ko wskut·e'k niebez:piocz Z ohu zespołów najlepiej g.rali Na­
obrony. W reZ'tl'ltade at..ik zysikał na nego ataku Karasiaika, Kubika i Bał- stula i Frankus. p :rrwszy iest l\iu­
tem przestawientu wiele, a defenzy- czewskiego, którzy S '.ła wepchnęli szą Czarnych, d.ru~i -- naipracowit 
wa wicaJe nie stała się słaibszą. To hramkairza go·ści cło s łat ~1. Krais ickl sz~ graczem Turystów. Obr:>ny u 
też Fioletowi uzyskują kiCl:uminuto w tej 0<presji z.oshł fat ·i1n1e ro?:bity ł ot-u przedwn~ków i)bre. Skrzydła 
wą przewagę. W tym czasie ··'PU- i opuścił bolsiko w stan.e nieprzy- słabe. 

fioletowych git-ał bez gbo·wy. HC\1"- !:M!' !!!!!!!!!!•!!!!!!!!!!!!!!!!!!~a~•~· !!!!!-•!*!!'*!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!*!-~· !!!!!!!'~f4Mi&iiił1!111S:!::!!!!!!~· 

Międzynarodowe wyścigi kolarskie 
Imponujący przebieg zawodów--Polacy zwy­

cięzcami wyścigu międzynarodowego 

mans zdainlem naszym Wotgó1e noie 
nadaije się do drużyny ligawej. Wę­
glOWS'ki staitystawał ~zał sf.ę le­
niwo. Reszita priZeciętlna· z wyją<ttkiem 
F1ra1111kusa kJtóry b,ł na1ipraoowitszy. 
Pomoc nie umiała silruteczmie ~pie 
rać naipadu i przeciwlstll!Wić się na­
porowi Czarnych. W obronie Kubilk 
lepszy. Karaisiak ?JWłaiszicm w p-ier- Drugie tegoroczne wyścigi kofar-ł Bieg sprin-terowskl stał się łuplWł wygirał HO!ffmam ~iemcy) przed 
ws.zej połowie słaby. J-edymi·e Mi- sik.ie wyr.padły pod względem siporif(). Fo·~a , który w cza:sie 15 sek. pobił Bratllilerem, Zybertem i Pus.zam. 
cha1s:ki SIPebniał swe zardain·ie, Ogól- wym dosik1onale. Jedynie po-d wzglę- Rettiga. Bieg gośa zagranlczynch wygt"ał 
nie w całym ze!SIJ>Olle f!oletowyic:h nie dem kasowym zawody wypadły nie Wyścig międzypaństwowy Pol.ska Gaingel w czasie 14 sek. 
kleiło się. najlepiej. Lec·z jest to winą nie oirga- -Niemcy wygrali Polacy w sto•sUill· Bieg parami 00 przeg,~zeni 40 

W przeci'Wieńsitwie .natomiru.sit hro nizatorów; lecz pUiblicllno•ści, która ku 15:13. Wyniki pGszcze.gó1nych klmpo emocponuiącej i ba.rdzo iill'tere 
wiainie pO'ka•zall.j że uanitją girać w zJlekcewa·żyła sobie taik piękny pro- części tego wyścigu są na<stępuiące: sttiącej wafoe, obfitującej w „W)'ISyip­
footbal zwłaszcza w pi~zej pofo- gram WIOZ'O!ra1szych wyścigów. Miłą Mecze. Zybert bije Hoffmana w ki'' wygrała para Fliegel-Johow, 
wie. Atak kierowany przez W1S1Zędo- nie.spod~iankę ~awiła prura nlemłe- czasie 13,8 seik. BraUiller-Undinera. przed nieszczęśliwie jaidącą rule do-

b 1 k . . 11: N ~--l ł . d . aluoh Jeźdźców Gangel-Lmner. Jaikow - słaiho us:posobiooy wczo- skonałą parą Ga<ngel-Linidner. T'.l:'lze y s 1e6 0 ais"u ę po.suwa się z1ar 
sko do hratn1ki łodzfian. Pomoc O~aza1li się oni wybiitnymi ieźdźca- rati Pusza. Fligel-fanbrodta I cia para Hołfman-Haililer wyprzedzi 
Czamych pdkazała jak na<le2y współ , m1 o dosk0tttałych warurukach fizycz Szmidt-HaHera. Czrusy sfosun1lwwo ła naidepszą łódzką parę Szmld~­
działać z atakiem i jak pracować de nych. Zw~~zcz~ Gainigel wyk.a.zał słabe. Zyhert o jedno okrążenie. Czas zwy 
fenzyw.ni . I iswe .?Jdolnosc1 &pm.terows1kie, zarów Włoski drużynowy bieg prześilado cię7'cy wynosi 1 godz. 1 min. 1,6 

Obronae Pewna 1 !'UChliwa, bram- ~I() w biegu gośc~ kltóry wygrał jak wainia wygrała drnżyna niemiecka seik:. Organizacja do'S'konała . Publicz 
k<lld'z zawisze na mierscu dzielnie bro . i w ble~u paratm. w czasie 2 m1m. 35,8 sek. nOŚlci mal-o, 
nił swei świątynt Pa-zed sędzi11t A.r- Sceatsch na przestrzeni 2000 mtr, 

czyńsildm dft!!Żyny sta_.nęły w 'kła-
daoh: 

CZAiR!NI: Krasiclri( WinnickiJ, 
Chmiel-0W1S1ki, Olejniczatk, Oza ;st, 
Witkow!Slki, Piłat, Ha.Tasymowicz, 
Sawtka, N~la, Reytman III, P'łat 
II. 

GRY SPORTOWE 
TURYśCI w składzie nieco pc~­

gruporwanym od początku m~czu 
gra O'bu zespołów jesi d-ość leniwa, 
po chwiH Czamni przyichodzą do gło 
su i mają lekką przewagę nad Ło­
dzianami. Nie trwa to dłu~o. bo­
wiem gira staJe się otwall"tą. W pew­
ny momencie atak Czarnych pięk­
nie przechodzi przez oibr-.>nę TuTy­
stów i Nastula pewinie 7Jblii.'l<ka uzy· 
skuje p.rowad1Jenie. 

Rocznik 1908 
Hto ma się stawit dziś 

ioo poboru 

HĄZENA. j stąipił bez swyich dOS<konałych na-
ŁKS. - WKS. 10:8 (4:4), paistniczek Lewiinówny i K wa&niew 

ZaprzyjaźinOllle drużyny ro.z~rały\ slkiei, grał ogTOIIl1lllie praoowicie i 

propa.gandowy me.cz w Ozolflkowie., dzięlki temu wyigirał. Naj1e.pszemi je · 
Wohec liozmde zebranej p-Wbliczności go zawiodini1czkami były: RY'titlów­
zwycięsrbwo niiemaczną różint1cą na, Ja;nczaikówna I i ZyLberżanka. 
2-ch hramek uzyskały paaiie ŁKS-u · Drużyny d0<zmały nie1Jwyk.le go. 
WKS. był nieco l~zy do piizerwy ści1I1JI1ego przyjęcia od „Sokoła" o­
pcnem osłabł, wycieńczony włas- z001kowsikiego, któi:ry CJir,ganizował 
nem tenwern. Gra obfituJiaJCa w imprezę. 
,goaJ.e, wykazała słabą fonnę bram.-
kairek i dob11"ą k·Oilldycje napaidów. WKS. - Gimnazjum (Zgierz) 8:2. 
W WKS-ie najlepie9 girała pomoc i 
obro-na oraz Kohiels1ka i Gundela­
chówna w afaiku. ŁKS., który wy-

Re~wowa drużyna hazeny W. 
K.S-u zwyciężyła Zgiers1kie gim.la 
zilum żeń>Skie bez trudu. 

KOSZYKó~ 

WKS. - Orilę 

ŁKS. - Ziedinoczooe 

Hertha - Sitmelec 

Absolwenci - Kadimah 

ZMP. - Geyer 

ŁTSG. - Hakoa-h 

YMCA. - Oiratorjium 

HKS. - Widzew 

48:15 
50 :11 

42:0 

1Fi 

22:16 

60 ::.S 

48:33 

42:24 

Po·znański - Hasmonea 28:21 

TUR. - Tt"iiumf - 1J3.wody te nie 

.odbyły się z powadu ~lmiienfa się 
sędziego p Macia•ka. 

W dniu dzisiejszym, jako kolej­
nym dr...iu powszechnego poboru, 
win.ni stawać się: 

Przed komislą poborową Nr. 1 
przy ul. Pomo·rskie! 18 mężczyźni 
rocznika 1908, zamieszkali w obrę­
bie 5-go komisarjatu policii o na­
zwiskach na litery: F. H. I. 

Mistrzostwa łaodzi 
w klasie ł\ 

·L.T. s .G. -·Orkan 4:1 
J ak o·gólnie spodiziewano się zwy 

c : ęstwo odniosła drużyna LTSG., 

Skład reprezentacji 
łan dz i 

n a zawody p ll.karskie 
Łódź-Warszawa 

I 
rtadzwyczaine walne 

zgrnmadzen1e 
kolegjum sędziów gier 

sportowych 

Przed komisja, p<>borową Nr. 2 
przy ul. Ogrodawej Nr. 34 - winni 

.powracające do swej da wnej formy 
Orkan grał słabo . 

stawić się mężczyzni roczn ika WKS. - Hakoah 2:0 
1908, zamieszkali w obrębie 7-go z W Y S d b 
komisariatu po-licji o n.azwhskach wyc lęstwem tem ~ . z o ył 

l·t O p prow adzenie w m iis trzos rw ie. Mim-0 na 1 ery: . . 

Kaplta•n związkowy ŁZOPN-u u­
stalił następujący skład na niedziiel 
ny mecz pił11rn.rski Łódź - Warsza­
wa o puhar Republi•ki: M ichalski, 
CyH, Ka.rasiaik, Hin~ . Weliszek, Ka­
ha.n, śledź , J anczytk, Król, Sow~oaik, 

DUil"ka. 
Przed kom!sią poborową Nr. 3 to wyka zał niezbyt dobrą formę. 

przy ul. Zakątnej Nr. 82 winni sta. Na mecz ~e Lwowem, k1tóiry od-

W środę oc!Jbyło się nadzwycza~­
ne zebranie kole~um sędz~aw gier 
sportowych na S1kwtek decyzii za­
rządu ŁOZGS. 

Przykrym jest fakt że na mecz11 
ligowym Turystów p-0ra.z dn:gi w 
tym sezonie o!i ~pą ostrej gry pada 
bramkarz gości Tak oyło z . Kelle­
rem z P0lon.ii, to sam·J spotyka Kra­
sickiego. Nie1włe wrażenie na pu­
bliczności spr a wiło wleczen!e nieprz y 
"Jmr ego brarn!i. a1za .rrze..i Trybuna­
mi. C'zyż nie możru go było prze-
nieść? 

Zawody i: ·ro~::i 1z1ł poprawnie p. 
Arczyńs1ki z Krakowa. 
PubHcmości niewięcej ponad 1500 

* ** WYNIKI LIGOWE W KRAJU. 

Spo tika<nia drużyn hgowych przy­
n~osły s,zereg sensacyj w postaci po­
ll"a1żek Legii i ŁKS-u Maz rekordową 
ilość remisów. 

WISŁA-RUCH 2:2 

Wisła ledwie je<lein punikt wywio­
zła ze śląska. Bramki dla Ruchu 
z.dohY'H Peterek i Sohota, dla Wisły 
Re;mrun i Balce<r. 

IFC. - ŁKS. 5:2. 

Jaik przewidywaliśmy ślą.sk był 
Bail"Celoną cliła lea<derów Ligi, bo i 
ŁKS uta1'cił pUlllikty. IFC znaczin:e 
górował i zidohył bramki przez 
Geisłell"a tl, Pośpiecha i Wyleżoła po 
1. Dla Ł-odzian strzefoami byli Cyll 
i Król. 

GARBARNIA - LEGJA 4:2. 
Garibaxnia potwierdziła swą wyso 

ką lclrusę, biiąc w pięknym stylu 
wo1j&k1owych. Zwycięzcy zdobyli 
gole przez Smoczka 2, Pazurka -i, 
Korukiewitoza. Ze strony Legii punk 
ty uzysikałi Lańk<o I Przeźdz iecki . 

WARSZAWIANKA-POGOŃ 1:1. 
Trzeci w)l1lllik nierozstrzygnięty 

dlnia. 
Wars.zawianka osłabiona braik:em 

Komgolda i Sz~najcha , uzyskała go­
la przez PHiiszka. Kuohair był s•t.rze.I­
cem Pogoin·i. 

TABELA LIGOWA. 

1. Wisła 
2. Ł. K. S. 
3. Ga:rbaronia 
4. Ruch 
5. I. F. C. 
6. Legja 
7. Warta 
8. Czarni 
9. Pogoń 

10. Cza1rni 
11. Warszawianka 
12. Turyści 
13. PolO'lllja -· QH+p 

gier pkt. 
7 13 
8 12 
8 10 
6 8 
6 8 
9 8 
7 6 
5 5 
6 5 
7 4 
6 4 
6 4 
9 3 

bram. 
27:ló 
15:11 
23:16 
11:6 
9:6 

13:15 
15.15 
13:12 
8:11 
9:11 
7:11 
7:11 

13:23 

liośc inne występy 
,.Gongu" 
(C~gielniana 16). 

Dziś świetna rewja pod t~em.ni­
czym tytułem ,,Thli-Bom!" z udzia­
łem całego zespołu z Hanką Runo 
wtieoką, parą taineczną Sobo'1tówna· 
.fc.jna r , Cybuisklm, Bo·lsikim, Bol­

cilml Kamińskim, LaS1kowsklm 1 Pi­
lairskim na czele. 

C<>dzeniniie 2 pr~edstawienia o 8.15 
10.15. 

wić się mężczyźnń rocznika Union - t>TC. 4:2 będzie się tego•ż dinia ustalono 
1906 i 1907, którzy do lych- Ładny sukces Unionu , k tóry skład: F alkowski, Gałeaki , Wildner 
czas niie stawili s ię przed komi sią P udlarz , Pogo dzińsk i , Jas ińs ki , 

Cclem teg.c> zebrania było prze­
prowa dzelllie samiacj!i. w fonie kiod. 
sędziów, gdzie jak wiadomo prace 
nie postęipowały idealnie. W rezu,1-
tacie zar,U\!d ko1legjrtlJIIl sę·dziów po-
dał się do dymiLSji. Wyib1"aoo ko- Dyżury aptek 

pobot"ową i nie maią uregulowan.;go zna cz.nie popraw i ł swą sytua cię w 
stosunku do służby woJskowej _ m ist.rzostwie. Frankus, Kulawi<ak, Króliik, Herbst 
zamieszkali na terenie 1-ego, 4-~o , reich, Strzelczyk 
6-go, 7-go, 10-go , 12-go 13-go ; Widzew - So·kół 4:1. _ . , . ~~~ 

11111 14-go komiisarjatu polkji. r . . . I 
Do I? m~glądu nate · / staw ić się . Łatwt . zwyc1ę,siwo Widzewa jest 

w stanie trzeźwym , wymytym ; po icdm<:zesnie grozbą spadnięcia cio P'z t~f' J• ~ ie (i~ ł ~~ '.'j.ill ·· ~„ '' 
siadać dokumenty osobiste. I kla sy B dla S o•koła u J au Ul „t~ tlJ t u SK9 

miisję 3-ch w sikładzie: Slazttr, Dziś w nocy dyżuruJą apteki: 
Skr zekotowtSk i, Maciak. O. Antoniewicza <Pabjanicka 50), 

. . K. Chądzyńskiego (Piotrkowska 
Za.da.mem 1eJ komiisiti jest UIPOll'Ząid Nr. 164), W. Sokolewk:za <Prze-

kowanie protoikułów dotychcza.so- jazd 19) , R. ;~emb1e' i :1::. Jdeg) l.\r:­
wych roz.ga-ywek o mistrzostwo i drzeja 28)._ I. Zundr_:~wic1,a .. Pinir 
przeprowadzenie uchwał walnego ~~~ska 25! . M. _K ~1.s;>e6~1e':"' ~ ..: :1.a 

g .J.---· •L.g1erska :?4) ,• s. rra wlinvs1ue1:0 
z roma~uia. \ \Brzezińska ~~), 
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ODEON 

PRZEJAZD 2. 

Dziś i dni następnych! 

'1 • 
Która ponętniejsza ! Il 
Panna współczesna 

czy 
Panna dawniejsza 

odpowiada film p. t. 

„NIE OŻENIĘ SIĘ" 
Aktualna i atrakcyjna komedja ilustrująca dzieje 

współczesny~h gar~onek. 

W rolach głównych: 

Lois Moran i Neil Hamilton 
Nad program: FARSA. 

ELASTYCZNA -
' 

WODEWIL CORSO 
Gl..óWNA I ZIELONA 2 

Najpotężniejszy film z udziałem dzikic h drapieżców dżungli pod tyt.: 

„Tarzan i złoty le '' 
Wspaniała epopea przeżyć, przygód i sensacji w krainach podzwrotnikowych 

' 

W rol i głównej: EDGA·R RICE 
Nad program: FARSA t-.lad program: FARSA 

UWAGA: Wyświetlają jednocześnie 
kinoteatry: . „Wodew il" i „oorso" 

Lek. dent. 

8. Ahawa 
przyjmu je 

od 4-7 ·ej po. 
P iotrkowska b5. 

Tel. 78-21. 

ZASTĘPSTWO 

skład komisowy lub Kousygnacyjny oa Górny Sląsk 
z sie dzibll W' Katowic ach 

przyjm ie 1utynowany kupiec z Wy kształceniem hand· 
Jowo-prawniczem, posiadający własne biuro w centrum 
1J1 iasta i rozległe stosunki w handlu 1 przemyśle 
Górnośląskim za odpowiedniem zabezpieczeniem. 
Łaskawe zgłoszenia do redakcji sub. „Górny Sląsk ", ' FDTDDRl\FUJCIB SIQ 

GDZIE TANIO i DOBRZE 

TYLKO 

u „Zjednoczonych FOTOGRAF ó W'' 
Lódź, ut. narutowicza lS. ~~ Telelon Z5·00 

CENY KONKURENCY JNE1 

12 FOTOGRAF J l m. biust 

6 POCZTóWEK retuszowanych 
cała figura 

U W AG A: 

Zł. 3 
" 5 

Od p. p. Amatorów przyjmuje si ę wszelkle roboty 
fotograficzne. . 

rtiepogoc:ła nie robi różnicy w zdjęciach. 
Zakład czynn y bez przerwy od 9-ej do 7-a; wiecz. 
A 'lJent ów firma nasza nie wysyła. 
mMfł dlllimElll„ ... „„ ... „„„„„„„„ ....... „. 
""$•. .;· ~Q.' -:!- • ·~ \ ,.- "I Lodownia Centralna Rozwiązanie kwestii dla lokato-

rów, którzy nie mog4 założyć ul. Plot„kowska 115 

anteny, Nas.ze <? d. biornikl 5-lam· l O' o dostarcza każdą ilo~ć lodu 
powe od b1Pra1a cara Europę do uż~tku domow&g!:> 

bel Z• adne1· anteny oraz restauracyj. 'Cllkiern 
1 t, p. Szybka dostawa . N i . 

Można je również połączyć z kon· PPz~ abs!~ea:!~oie mie 
taktem sieci o~wietlenfowej 142"-"l · 

' OŁUUOl~RW AŁA 
I 

.., .., ••t12cznym - rabat. 
POLSKIE RADJO 

Inż. KRZYZIHIDUISKI i S·ka 
ul. Andrzeja N 4. Dr. med. 

Nie widzieliście opony, mogącej dorównywać wytrzymałością i mocą SEIBERLING SPECIAL · 
SERVICE BALLOON. •. HELLER Potrzebn.a słuząca Chorob7sk6rneiwener~czne Protektor jej jest 500/o mocniejszy i 350/o głębszy od jakiejkolwiek poprzedniej opony. Daje wam 
gwarancję bezpieczeństwa niezależnie od szybkości podróżowania. 

Seiberling wystąpił znów z doniosłym wynalazkiem. Jest to nowa rewelacyjna kompozycja gumy, 
zwana AFFINITE. . 

Opona zbudowana AFFINITEJm przybywa do was świeża, e'!astyczna i mocna, jak w dniu 
opuszczenia fabryki. AFFINITE wytwarza oponę silną, wytrzymałą t ochrania ją od szkodliwego wpły­
wu czasu. 

Obejrzyjcie tę opon~ w naszym składzie i porównajcie z najlepszemi znanemi wam. 

SEIBERLING 
Amerykańska Opona Wyższego Gatunku 

S~IBERLING RVBBER COMPANY-At1ron,Ohio U.S.A. 
Wyłączne zastępstwo nawoi. l ódzhie 

DOM.H A NDLOWY „W O JPOL" Sp~ z o. o. 
w Lodzi, u l. N arutowicza 3 8 . tel. 81·C)8. 

do wszystkiego - świadectwa wy· 
magane. Zgłaszać s i ę codziennie 
między 9 -tą a 11-tą Cegielniana 

I 

Nr. 64, m. 13. 

Znawcy kupują 
tylko 

patentowane łóżka polowe 

marki „P AL HA'' 

-· 

I 

UL. NAWROT 2 
TELEFON 19·89 

Przyjmuje do 10 r. i od 4-S wiec:z. 
w niedzielę od 11-2 po południu. 

Dla pań spec. od godz· 4-5 
po poi'., dla niezamożnych . 

CENY LECZNI ;. 

Dr. med. 

STUPEL 
Sakolna 12. 

Choroby włosów, skórne, weneryczne 
i moczopłciowe 

Naświetlania lampą kwarcową prom . 
Roentgena, (ekzemat7. nowo• 

twor7 złośliwe) 
przyjmuje od 6-ej do 9·ej po pot. w nie· 

dzielę od godz. 3· ei do 5-ei. 

I KUPBO i SP.RZEDl\ż •! 

BlżUTERJA 
zegarki na raty, ceny go tówkowe .Pre· 
ciosa•. Piotrkowska. I <S. w podwórzu. 

1 3->~ 

Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1 szpamiwy. prenumerata 1111e s 1ęcim1 . u!osu t' olsk iego" ze wszystki mi 
uodci tkam1 Wyn0s1 w Łodz i zl. 5.60, za oduosze-
1J1e - -lU ;, ros zy; z przesylką pocztowa ' 

1 .s trona 1 w te kście 40 groszy, strona 5 szpalt. - Ne!u vl()g t 5u ~r. str 0 slp:w. - Nadesłane 
po telcście 30 gr. str. 5 szpalt. -- Zwyczaj ne 10 gr. str. IO szpalt. Droo ne I ~ dr, od wyrazu na1-
mnieisze 1 20 zl. Poszuk iwanie pracy 10 gr. -Ogłoszenia zaręczynow~ 1 za61u!Ji ~ ,;J ~ 1; 1.c ,) 1 11) 

~~~-·f;1fX ~ .• -':.: •. ::.~.~:~~· ~~~~ 1; ra1u - · zl. t„ ,0.-· zagran ic11 - - zl. JG. 
<. zema zamie jscowe ob liczane sa o ")L) riroc. tirm za!r. o WJ or . Z 'I z1 <;rą ·~ ' ' I · rni t>1<;c:- n•v(' t11;•.1 :1 t1 

\:, yd„~~~;"'T;-;,---; ~we." ,~,:;;:·:;:.~;::;·~"'=;·~;J°""".'"-'·z--.-o.""';"'.".---------_..u_1 ... u""'k ... a-r u""'1 ... a"'", ....... ui~sk1~go . Lóc' ż, ul. t'iot.rkowsk a 8ó. Redakt<>r: Władysław Ci"kcki. · 




